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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K r a k ó w . —  D zienn ik  IVown Polsku  dono ­

si , iź rozchodz i ł a  s i f  pog ło sk a ,  źe Aus t rya ,  
F r a u cy a  i A n g h a ,  pos t anowi ły  wd ać  s-ę w 
sp r awę  Po l sk i ,  domaga i ęc  się p r zywrócen i a  
k ró l e s twa .

W a r s z a w a  8 K w ie tn ia .  — Jeden  z c z ł on ­
kó w  gwardy i  na r odowe j - , wys ł any  po osta- 
t n i e m  zwyc ięz twie  do zb ier ania  r a n n v c h  na 
p o b o i ow uk u  , zna laz ł  umie szczony  poniżey 
odez wę  w ięz ku  polskim i ros syyskim cesa­
r za  Mikoiaia  , wydany  na  w iadomość  o na-  
azem powstaniu.

D o P ana W oienn ego  L itew sk iego  
G ub ern a to ra .

“ Pośród pieczołowitości  o dobro  na rodów , 
p rzez  łaskę  na j  wyższego Mnie  powierzonj ich,  
doszła  do m n i e  w iadomość  o za-Aiichrzeniu 
w y n i k ł e m  k ró l es twa polskiego w mie śc i eWar -  
szawie.  —  T łu m  n i e spokoynych  i w y uz da n yc h  
l udz i  , zapomina ięc  na świę tość  przysięgi  zu ­
ch w a łe m  jw o ie m  d r ż e n i e m ,  do tkny ł  to m ia-
ste w id ok i em wszys tk i ch  niepalrz|dkóvr.  b u n t u  

> bezwładz twa .

“  P rzyiywszy p e w n e  a s i lne  środki do u-  
śm ie i zen i a  b u n t o w n i k ó w ,  i do u s ta len ia  spo* 
koyności  i po rzydku , do t y lu  w y s tęp n ie  n a ­
ruszonych  , Ja zu pe ł n i e  i es t em p r z e k o D c n y : 
źe  sz lachta  i wszystkie  stany g u b e rn iy  * k ró ­
le s tw e m  polaki em sęs iaduiycych p o d s ie la i j  
wspóln e z wszystk i emi  w ie rn om i  sy nam i  
Ross j  i spr awied l iwy  pogardę  do z ło ś l iwych  
burzyc i ę lów  ogólnego pokoiu.

“ W tern p r z ekonan  u rozkazu i ę  w a m  ob;a- 
w i ć  w powie r zonych  wam g u b e r n i a c h ;  Że wr 
te raźn i eysz t  ch okol i cznośc i ach wszyscy i każ ­
dy z m ieszkańców ty ch  gube rn iy  powinn i  do­
wieść  rzeczywiśc ie  szczególne  swoie neypod-  
dańsze p r zywiązan i e  do t i o n u  i o y c z y z n y , 
p r zez  bez ko ndycyona lnę  pokorę  ś rodkom ta­
k i e  r / ę d  w koniecznośc i  p rzedsi ębrać  będzi e  
powin i en  , przez ścisłe z ac how an i e  spokoyno-  
ści i po r z ąd ku ,  tudzi eż  przez zu p e ł n e  spe ł ­
n i e n i e  wszystkich  obowiyzków p raw am i  p r ze ­
p i s an y ch ,  b przez  taki  sposób znaydg  oni  po- 
dwo ione  prawo na m oię uw agę i szczegó ln e  

zad ow olen ie .
“ Jeżel i  z a t e m  na d i po dz i e w an ! , i n t o i t ,  &t0'
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ł o l w i e k  !»T iom!m‘jje r *  Święty obowięzek  
przysi ęg i  i s um ien i a  , okaże skutki  p r zec iwne  
n i n ió ysz ym  p rz e s t ro go m ,  t akowy bez żadne ­
go  w y i ę t k u ,  lako burzyc i e l  ogólnóy spokoy-  
n oś c i ,  podpadn i e  n i e u c h r o n n ć y  odpowiedzia l ­
ności  , pod ług  rygoru  pr<iw polnego k r y m i ­
n a l n e g o  kodex u  , a maig tek  i ego będzie  skon- 
f i ł k o w i D j . —  S a n k t  - Pe t e r s bu rg  X br a  7 dnia  
1830 roku.

-Oryg na ł  podpisany w łany  Jego Impe ra io r -  
•kiey Mości  r ę kę  , t ak  : N ik o ł a y .

Z godno  z o r yg i na ł em  poświadczy ł  L i t ewski  
Wo ie n ny  G u b e rn a to r  R z y m s k i  K orsakoiv .

Jo d e u  z L i tw in ów  dnia  2 b. tn.  zacipgn§- 
wszy się Jo  naszego w o j sk a ,  gdy wraz z jn-  
n e m i  został  r ozdz i e lony do p u ł k ó w ,  r z e k ł :  
' ‘A cn  g dy b ym  się dost ał  do 4go p u łk u  p ie ­
cho ty  l i n i o w e ; ,  o k tó r ym  inź i w g łębokińy 
Rossyi  z z adz iw ien i em mówię .  ,, J akaż  była  
iego r a d o ś ć ,  gdy w ła ś n i e  do tegoż p u ł k u  o- 
ł rzy m a ł  p rzeznaczen i e .

S ł y c h a ć ,  źe  Off i cerowie Korpusu  Gwar-  
dyi  , k tóry iak w ia d o m o ,  t r a k t e m  Ko wień ­
sk i m  wszedł  do Króles twa Polskiego , tak da­
l e ce  pewn i  byl i  że doydę  do W a r s z a w y  iuż 
J)0 z u p e łn ć m  uśm ie r ze n iu  powstania ,  i że le- 
d y n i e  p rzeznaczen i  sę na  s k ł ad an i e ' g a r m zo nu  
fćy Stol icy , Że wszyscy n i e m a l  pozabieral i  z 
aobę żony i f am i l i e  Inaczey  wcale  okazało 
t i f  , gdy s t anęl i  na zierni P o l s k i e j ,  widzęc  
zaś,  że zamia s t  wiazdu t r yu mf a l neg o  do W a r ­
s z a w y  , oczeku ię  ich walki  i n i epewny  ich 
wypadek ,  Żony sweie  i f ami l i e  wyprawi l i  de 
Pruss .

W S edlcach  z na yd ow ać  się m i a ły  n a j ­
większe  zapasy wsze lk i ego  rodzaiu r y n s z tu n ­
ków w o ie un yc h  i żywności ,  p r zeznaczone  dla 
woyska Rossyyskiego.  Pomiędzy  i tauęmi m i a ­
ł o  s t ać  t amże  sto dzia ł  z apasowych ,  bez źa-  
d n d r  assokuracyi ;  k tór e ,  po odeb ran iu  wiado­
mośc i  o pos t ępowania  woyska naszego ud 
f l a i u s z y n a ,  w  n a j w i ę k s z y m  pośp i echu  a 2 do 
f i i f i t sc i / t  uprowadzono .

(A .  n.) N ie k tó re  u w a g i n /iił p ro 'e k te m  o  
n a d a n iu  w ła sn o śc i g r u n ło w e y  w łośc ianom .  — • 

Ważny  p r zedm io t  o n a da n iu  własności  n i e-  
r u c h o m e y  w ło śc i ano m z ay m u ia  s e y m o w e  iz­
by.  N ie t y l ko  pomyś lnoś ć  k r a i u  a le  nad to  
prosta sp r awied l iwość  i s i u szność  wymagaigt  
nadan i a  takowego .  Zby t  obszerny przyszło-  
by czyn i ć  r ozb ió r ,  chcęc  wy l i czyć  wszystkie  
t ych  w y m a g a ń  pobu dk i ;  czego ani czas an i  
rnieysce nateraz  uczyn i ć  n i e  dozwala i ę .  N a d ­
m i e n i a m  ty lko  w krótkości  iak w Po l s z c s  
nay l i czn i eyszę  i na yu ży t e czn i e j s zy  klassę l u ­
dzi sk l adai ę  wieśni acy,  iak oni doslarczaię  
naywięcey ryk p r a cu i ęcych ;  p r zyczyn ia ię  się 
naywięcdy do produkcyi  w kraiu, '  iak pol e­
pszeni e s tanu i m ien i a  ich p r zyczyni ł oby  się 
wiecey nad wszystkie  i n ne  sposoby do po­
myślnośc i  k ra iu  powszechney ,  lako to: p rócc  
i n n y c h :  powiększy ł aby  się l u d n o ś ć ,  k tó r a  
niestety! p o m im o  żeśmy przez lat  16 u ż y w a ­
li pokoju ,  nad  podziw t ak  ma ł o  się zw iększy­
ła  , że po wsiach l i c zne  daiy się widzieć  
pust e role w łośc i ańsk ie  i znaczna  część fo l ­
wa rcz ny ch  dla b raku ro ln ików leży odłog i em;  
daley powiększona l udnuść  i to przy dobre.rn 
m i e n iu  sprawi  daleko większy konsumpcyę ,  ta 
z a ś  powiększy o świa t ę ,  z am ia nę  rzeczy,  h a n ­
del i p r zemys ł .  Nap różno  st . irać się bę i l n a  
rzęd o roz szerzenie  h a n d lu  i rękodzi eln i  rr 
kr a iu ,  jeśli  nie będzie  ko ns u m e n tó w  ! Nad to  
wreście,  skoro wieśniacy na jw i ęc e j '  dostarcza­
ją  osob i p rzyczyni a i ę  się do obrony k r a i u ,  
nic spr awied liwszego  i s ł u s zn i e j s ze g o ,  iak ża ­
by im  kray za ob ronę  siebie ile możności  za- 
wdz ięczył  i nadal  do obrony dzie lney zachę ­
cił.  Gdy tak  z iedney  s t rony ważność  n a ­
dani a  własności  g run fowóy  w łośc i ano m roz­
ważam,  z  d r u g i e j  s t rony zaś gdy w spo mn ę  
ów o g ro m praw,  poiedynczyeb  us t aw i u r z ą ­
dzeń  własności  tyczących  s i ę ,  iakie  w naszy a  
k ra iu,  p om i j am  z czasu dawney Polski  i p a ­

nowan ia  moca r s tw,  -które Polskę  rozszarpały ,  
lecz t y lko  iakte  za X ięs twa  War szawski ego
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Króles twa Po l ski ego ,  i to n i e  mó w ię  w  ma-  
t e ry ach  po l i tycznych  i admin i s t r a c yyn yc h  , 
a l e  własności  li cywi lnćy ( m e u m  et  t u u m j  
do tyczęcyeh  się, pozapadały,  a i edne  z nich 
a l bo  wcale  nie,  a lbo  n i edoł ężni e  by ły  wyko-  
n y w a n e m i j  gdy w spo mn ę  daley owe  niez l i -  
c zane  sprzeczności  i k rzyżowan ia  się p o m i ę ­
dzy n i e m i  zachodzące ,  k tór e  w ła sność  n i e ­
m a l  każdego n i epew ny  czynięc,  i do p ieni a-  
i k i c h  processónr ludzi  sk ł ani a j ąc ,  s t awai ę na 
przeszkodzi e  d o b r em u  własności  za rządzeniu  
czyli gospodars twu,  n iweczę  k r edy t  i s taię « ę
i ednę  z nay g łów n ieyszych  p rzyczyn  ru iny  
go spoda r s twa , u p ad ku  m a i ę tk ów  w k ra iu  n a ­
s zym,  otaz  wie lu  i n n y c h  nas t ępności  zgu ­
bnych .  bo dosyć  p o r ów nać  i lość odbywaię-  
cych się w i n n y c h  k r a i a c h  processów sędo- 
wych z ilościę n a s zy ch ,  przy wzg lędz ie  na 
l udność  każdego  k r a i u ,  aby się o prawdzi e  
tćy p r zekonać ;  Że w iększa  naw e t  część w ie ­
śn i aków naszych  w ubo g im  będęe  s tanie ,  p r o ­
cessów m e  prowadzi  ż adnych ;  m ów ię  gdy na  
to wszystko zw ra ca m u w a g ę ,  d rżę  z obawy,  
iżby znów iż t ak  rzekę ,  n i e  wys t r ze lono  us t awy 
n i e s t o s o n n e y ! G łow n i e ys zę  p rawodaws twa  
naszego  w ad ę ,  zdaie się bydż to, źe  iworzemy 
p rawa ,  z s a m yc h  pomys łów  i rzutów oku, m i a ­
sto z doświadczeń  i re zu l ta t ów  , że  wprzód 
wydai emy  prawa,  n i m  się z a s t auowiemy ,  czy 
one też kiedy i z i a k i m  sk u t k i em  wy ko nać  
się dadzę  ? że pod zasz łym r zęd em panowa ła  
c h ę ć  nowości  p raw i p ro i ek towania ,  bez u w a ­
g i ,  iż każda n o w o ś ć ,  s zczególn i e j ’ w gospo­
dars twie  iest n i ebezpi ecznę , '  dla czego z wo l ­
na  t ylko  i zp racowi to śc i ę roz t ropnę  w in a s  bydż 
zaprowadzonę !

P rzedst awiooy  i zbom sey m o w y rh p r o i e k t  w y ­
maga  pod l i c zn e m i  wzg lędami  g łęboki ey  roz­
wagi.  L i*  krótkości  c za su ,  iak r ze k ł em  j e ­
dyn i e  zmi ank i  w t£y m ie r z e  uczy n i ć  p r zęd­
li obiorę.

- \ u j a m p i  ZÓd. Włościanie osiedli  od w ieków 
n . d e b r a c h  r z ąd ow yc h  byli i s j  w ł aśc i c i e l ami

g r un tó w  posi adanych,  s amo posi adanie  h Ł  od ­
wieczne  s tanowi  t y t u ł  własności  onycbże  p ize-  
da w a n ie m  n ab y ty ,  i ak  o tern p r z eko ny w a ię  
wyrok i  r e f e r enda r sk i e  i przepisy wsze lk i ch  
p r aw  o p r zeda wn ien i u  s t anowięce :  a z a t e m  
n a d a n i e  tego w łośc i anom , co oni  już a lbo  
rzeczy wiście ma i ę ,  a lbo m i ę ć  powinn i ,  iest na ­
d a n i e m  żadnóm!  Cał a  rzecz w tern s ię z akre ś la ,  
iż to m i e n i a  podlegało i podlega n ieszczęsnóy,  
z d a w n y c h  w i ekó w pochodzęcćy ,  fendalsiości  
u i s zczan ia  czynszu,  da n in  i r oboci zny.  C z y i  
p ro j ek t  wspomniony  dęźy do wy zwo len i a  w ło ­
ści an  z pod feuda lnośc i  t a k o w e j ?  W  ogól* 
n i e  dęźy do t ego;  a l b o w ie m  zos t an i a  w ło­
śc i an pod c ięża r em czynszów i o w e j  propina-  
cyi t r u n k ó w  t rzeciego,  k tó r e  n ies te ty do nia-  
zdrowia  i d em or a l i z ac j i  on y ch  t ak  ba rdze  
• ię p rzyczyni a i ę .

Powtoie ' .  Zwię zek  i pe w no ść  we wszystk ich  
r zeczach  sę w y m a g a n e ,  r ę k o y m ię  pewnośc i  
tóy co do własności  p rywatne j '  m a  p rawo  cy ­
wi lne  i s adownic two  n iepod l eg łe .  Zesz ły  
rzęd  n ieszanu ięc  żadndy świętości  p r a w ,  o- 
wsze m n iweczęc  t akowe  , wbrew d uc h ow i  
p rawa  t e r aźn i e j s zego ;  m ianowic i e  art' . 543 i 
na s t ępnego  &. C. stano w lęcernu:  ‘źe na  do ­
b rach  takich będź m ożn a  t y lko  m i e ć  w ła ­
sność  n i eo g r an i c z on ę , a lbo używ an ie  docho ­
dów albo s ł użebność  “ wydawa ł ,  i Zaprowa­
dza ł  kon t r ak ty  eml i t eu ty czn e ,  wieczystodzier -  
ż aw ue ,  rnonopol ia  i t. p.  T e r a z  p r zec i ęż ,  
kiedy wal czemy o w o ln o ś ć ,  oświat ę i spra­
wiedl iwość ,  po winn i śmy  się oczyszczać z d a ­
w ny ch  n adu żyć  i b łędów,  n i e  zaś ie p o m n a ­
żać! Mówi  proiekt :  “ wszyscy włośc ian i e  u w a ­
żani  bydż  ma ię  raz za dzi edz icznych posiada­
czy,  drugi  ra z  za właściciel i  g run tów  przaS 
m c h  posi adanych w dob rach  r zędowych  pod 
obowięzk i em pł aceni a  c zynszu  i podh-gam*  
p r op i nac j i  t rzeciego etc.  l a k i  r odzaj  ku. t-  
t r a k t u  nie iest wcale  znany w t e r a ź n i e j s z e . a  
p r aw ie  cy wi lneu i ,  nigdzie  w n ieru posiadać* 

l u b  właśc ic ie l  dziedziczny czy tać  »*• ha-



Je; gdyź one  z a t  t y l k o  w ła sność  (p rop r i e t a s)  
w  art :  5 44  i nas t ęp .  K. C . ;  dz iedz ic  zaś lub 
dz i edz ic two  iest  właśc iwi* p rzepo l s zczen i em 
ł ac iń sk i ego  wyrazu  s u kc e s sy a ; i ak  ró w n i -  
p r aw o  to n ie  da ie  inieysca ezy ns i owć y  wła- 
m o ś c i  i s ł użebności  prop>nacyynóy,  którę  na  
w at  Kró l  P ruski  iako szkod l iwy pomyś lnośc i  
k r a i u  p a t e n t e m  z dnia  28 P aźd z i e rn ik i  1810 
r o k u  zniós ł  w k ra iu  swoim.

P o trzec ie :  Gdyby  p r z yp uś c i ć ,  że  włośc i a­
n i e  w  dobrach  r zędowych  n i e t  aię własności  
g r u n t ó w  przez  n i ch  p o s i ad an y ch ,  to zawsze 
n a d a n i e  im  n iby  dob rodz i e j s t wa  własności  
pod obo w iąz k i e m pł aceni a  za n i ę  s z a c u n k u ,  
n i e  iest  ż a d n y m  dob rodz i eys twem , lecz t ylko 
t n a m i d ł e m  , k tó r e  p r zec iwn ie  może  b* dź po ­
go r s zen i em  s t an u  ich;  bo t e i a z  p r z y n ay m n ić y  
uz ysk u i ę  c za sem z powodu  k l ę i k  d o zn an yc h  
i akow eś  opuszczen ie  dan in  czvl.i a l l ew ia cy ę ,  
czego pbźn i ey  s t awszy się f i gu ra ln e m i  w ła ­
ś c i c i e l am i  pew no  n i e  uzyskai ę.

P c c z w a r t e : N i e m n i e y  pod wz g l ę dem  u r z ą ­
dz en i a  g run t ów  w ło śc i ańs k i c h ,  p r o i e k t  poda­
n y  ok azu i e  się bydź  n i edos t a t ecznym  , a na-  

' e t  może  się s t a ć  zu pe łn i e  p ró żn ym  , jeśli  
p r zy t ó m  zaraz p od a n e m i  n i e  będę  zasady i 
ś rodki  u r zędzep i a  t akowego .  M a m  przed so- 
Bę pa t en t  k ról a  p ru sk iego z dni a  14 wrze śn i a  
1811 r. i późni  eysze o u r z ędz en i u  włośc i an  , 
p r zez  k tó r en  pos t anowiono -upo rzędkowac  wło­
śc i an  ma ję cyc h  w ła sne  g r u n t a  , zaś c za sowym 
włości anom-  dano po łowę  g ru n t ó w  p rzez  n ich  
dz i e r żo ny ch  na zupełnę-  w łasność .  I l e ż  to w  
t y c h  pa t en t ach  n ie  przepi sano ob sze rn ych  za- 
*ad' i: sposobów do dop rowadzeni a  t y c h  n ad ań  
do  sku t ku .  Między  i n n e m i  zakreślano- do u-
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końo zen i a  t e g o ,  czas J y y u l e t n i , t y m cza sem  
u p ł y n ę ł o  ich 2 0 ,  a p o m i m o  wsze lk i ego  u s i ­
ł ow an ia  w ładz  r zędow ych  p.-uskich , nie zdo­
ł a n o  dotęd p r z yp ro wad z i ć  tego do końca.  
M a m  t akże  w iadomość  z p rzeds ięwz ię tych  u-  
r z ędz eń  siedzib w łośc i ański ch  w n i ek tó ryc h  
e k on o m ia ch  kr a iu  naszego pod b y ł y m  r zę ­
d e m  p rus k im  , i z dz ia ł ań  późn i e j s zego  r z ę ­
du  , i ak n i ep ew noś ć  zasad i n ies ta łość  syste- 
m a t u  w roz r zędzen iu  t e m i ź  e k o no m i a m i ,  s t a ­
ł y się p r zyczynę  og romne j '  pracy;  nadto  za­
mia s t  uszczęś l iwien ia  włoŚGian zrzędzi ło  im 
szkody i c i e rp i e n i a ;  na dowód czego dosyC 
iest  powo łać  się na akta  separacyi  , resepara-  
cyi , u r zędzeni a  i od rzędzen ia  ekonomi i  C i e ­
choc in  w powiecie  L ip n o w s k im  połozoney ,  
zaczęte  pod r zędem prusk io i  i k o n ty n u o w a n e  
za x i ę z t wa  wa rszawsk iego  i k ró le stwa  P o l ­
skiego.  ( Z  G a z e t  W arszaw sk ich . ' )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W i e d e ń  25 W a r e n . —  M ó w i ę ,  ź e  p r z y b y ł y  

niedawno-  z Rudy  j e ne r a ł  L a n g e n a u  p r z e zn a ­
czony iest  do nadzw y cza v nego  posels twa.  
X ięź ę  E m i l  heski  ma r s z a ł e k  po lny ,  wróci  ze 
k i l ka  dni  na powrót  do Db.-msztadt .

P r zy by ł a  dziś w ia domość  z T u r y n u  , de 
cho roba  króla  sa rdyńsk iego  tak się w z m a g a ,  
ź« cod z i enn i e  oczekui ę  iego zgonu Xięźę  
C a r ig n a n  nas t ępca  t r onu  , powołany  został  
spi esznie  z Sabaudyi .

M o g u n c y a  23  M arca .  —  P u ł k i  poznańsk i e  
m a i ę  t u  nadeyść  do s tanowi sk  swoich przy 
ko ńc u  marca  l ub  dni  p ie rwszych  kwie tn i a .  
T y m  s p o s o b e m  k o n i ' n g e n s  zwięzkowy p r u ­
ski l i czyć będzie  ko m p l e t  73 ,000  ludzi .

D O N I E S I E N I E .

W  dn iu  15 Kwietnia  l b 3 1  r:  o godz in i e  10 r a n n e y  w Krakowie  w  g m a c h u  S u k i e n n i ­
cach  w drodze  exekucy i  sędowóy,  odbędzi e  się pub l i czna  l i cy t ac j a ;  ko mo d ,  szaf,  zwierc i ade ł ,  
z ega ra  s t o łowego,  f i l i źanel  po rc e l a n ow yc h ,  ł yżeczek  s r eb rnych  do Kawy,  suk i en  m ę z k i c h  8cc. 
C h ę ć  l i cy tować ma ię c yc h  zaopa t r zonych  w go towe p i en i ędze  ne czas i m ieysce  oznaczone  
- s p r a sza  s;f». —  W  Krakewi*  9 Kw e tni a  1831 r  T a e d o i  j a w o r s k i  K om  S jd .


